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aden P o lak , k tó re g o  lo s y  zap row adzą  nad  B o s fo r, n ie  p o w in ie n

za n ie d b a ć  o d w ie d z in  w A d a m p o iu . Ta m a ła  w io ska  p o lska ,

u k ry ta  w ś ró d  le s is ty c h  w zg ó rz  p ó łn o c n o -z a c h o d n ie g o  w yb rzeża  

A z ji M n ie js z e j,  o to czo n a  zew sząd ż y w io łe m  tu re c k im , z a s łu g u je  ze 

w szech  m ia r  na p o zn a n ie . J u ż  sam o b o g a c tw o  p rz y ro d y  i p rze p ych  

k ra jo b ra z u , z m ie n ia ją c e g o  s ię  z k a żd ym  z a k rę te m  d ro g i, są z d o ln e  

w y n a g ro d z ić  z n a w ią zką  p o n ie s io n e  tru d y . A le  co w ię c e j, n a p o tk a ­

n ie  ta m , u p ro g ó w  A z ji, w ś ró d  z u p e łn ie  o b ce g o  o to c z e n ia  i na t le  

p o łu d n io w e j ro ś lin n o ś c i,  szczerze p o ls k ie j w s i, g d z ie  każde  d z ie c k o  

p o z d ro w i po  p o ls k u , gdz ie  c h a łu p y  w o p ło tk a c h  i k rzyż  p rz y d ro ż n y  

i s p o ty k a n e  tw a rz e  p rz y p o m n ą  żyw o  d a le ką  o jczyzn ę , zo s ta w ia  n ie ­

z a ta rte  w s p o m n ie n ia .

O d  p o tę ż n e g o  m o s tu  p o n to n o w e g o  na Z ło ty m  R ogu, łączącego  

G a la tę  ze S ta m b u łe m , je d n e g o  z n a jru c h liw s z y c h  ną ś w ie c ie , p rzez 

k tó ry  p rzew a la  s ię  c o d z ie n n ie  do  s tu  ty s ię c y  lu d z i, o d b ija ją  w k r ó t ­

k ic h  ods tę p a ch  czasu n ie w ie lk ie  p a ro w ce , p e łn ią ce  s łu żb ę  na B o ­

s fo rze . P rz e c iś n ijm y  s ię  p rzez w ie lo ję z y c z n y  t łu m  i w e jd ź m y  na 
p o k ła d  s ta tk u .

S zyb ko , aż za szy b k o  p rze su w a  s ię  p rzed  o c z a m i n ie z ró w n a n a  

p a n o ra m a  B o s fo ru : S k u ta r i z c ie m n ią  sw ych  c y p ry s ó w , b łyszcząca  

b ie l m a rm u ro w y c h  p a ła có w  D o łm a  B achcze , p rze g lą d a ją cych  się 

w  s z a firo w e j to n i,  z ie lo n e  p a g ó rk i B e b e k u , u s ia n e  n ib y  k w ia ta m i 

m a k u  c z e rw o n e m i d a c h a m i w ill i d o m k ó w  g re c k ic h , g ro źn e  basz ty  

i m u ry  R u m e li H is a r ’u, S te n ia  i J e n i K ó j z le tn ie m i re z y d e n c ja m i 

po se ls tw , p o ś ró d  te ra s o w a ty c h  o g ro d ó w , a w s z y s tk o  to  za lane  s ło ń ­

ce m , m o c n e  w  ba rw a ch , u ję te  w c ie m n y  sz a fir  w ó d  B o s fo ru  i p rz e ­

ś w ie t lo n y  b łę k it  n ie b a . W  Pasza B a ch cze , u w s tę p u  d o  p ły tk ie j 

z a to c z k i, k tó re j n a jg łę b ie j w  lą d  w c ię te  w yb rzeże  z a jm u je  m a ła  

w io s k a  In d ż ir -K ó j, o p u szcza m y  z ża lem  s ta te k . Ża l n ie s łu s z n y , bo  

czeka  nas jeszcze cz te rn a ś c ie  k ilo m e tró w  d ro g i,  m oże  n ie  ta k  w y -



—

g o d n e j ja k  p rze ja żd żka  po  B o s fo rze , a le  p o d  w z g lę d e m  k ra jo b ra z u  

ró w n ie  w s p a n ia le j 4). D ro g a , z b u d o w a n a  k o sz te m  e x c h e d y w a  e g ip ­

s k ie g o  A b b a s  H ilm i Paszy, p ro w a d z i g rz b ie ta m i i s to k a m i s tro m y c h  

w zgó rz , p o ro s ły c h  la u re m , o lb rz y m ie m i p a p ro c ia m i, po  pas w y s o k im  

w rzo se m , leszczyną  i k rz e w ia s ty m  ka sz ta n e m . Z każdego  g rz b ie tu  

o d s ła n ia  s ię  co raz  to  n o w y  w id o k  na d a le k ie  ła ń c u c h y  za le s io n ych  

g ó r, na m ig o cą ce  w  o d d a li C zarne  m o rze , na las m in a re tó w  S ta m ­

b u łu , na ta f lę  m o rza  M a rm a ra , u ro z m a ic o n ą  g ru p ą  w ysp  K s iążę ­

c y c h .

Sam  f ld a m p o l3) le ży  w ś ró d  la só w , na n ie w ie lk ie j p o la n ie , w y ­

d a rte j p u szczy  p ra cą  p ie rw szych  o s a d n ik ó w . S ch lu d n e  i zasobne  

c h a ty  to n ą  c a łk o w ic ie  w  z ie le n i d rze w  o w o c o w y c h , p rzez k tó ry c h  

z b itą  gąszcz p rze św ie ca  tu  i ó w d z ie  b ia ły  ty n k  śc ia n . W ie ś  lic z y  

k ilk a d z ie s ią t d o m o s tw  i o k o ło  170 m ie s z k a ń c ó w , na leżących  d o  trz y ­

d z ie s tu  k i lk u  ro d z in . G o sp o d a rs tw a  w raz  z p rz y le g łe m i ła n a m i k u ­

k u ry d z y , psze n icy , z ie m n ia k ó w  i o g ró d k a m i w a rz y w n e m i i o w o c o - 

w e m i c ią g n ą  się w zd łu ż  d w ó c h  sze ro ko  ro z je c h a n y c h  d ró g , o g ro d z o ­

nych  po  b o ka ch  p ło ta m i,  a schodzących  s ię  p o d  k ą te m  p ro s ty m  

ze sobą . U w s tę p u  d o  w s i b ie le je  m u ro w a n y  k o ś c ió ł, a tu ż  o b o k  

w zn o s i się  p ię tro w y  b u d y n e k  s z k o ln y , n ie s te ty  p u s ty , bo  o b e c n y  

rząd  tu re c k i n ie  p o z w o lił na o tw a rc ie  szko ły  p o ls k ie j. N ie c o  d a le j 

ro z ło ż y ł się  m a ły  c m e n ta rz , na k tó ry m  w ś ró d  b u jn e j z ie le n i, p o d  

o m s z a łe m i k a m ie n ia m i g ro b o w c ó w , śp ią  snem  w ie c z n y m  żo łn ie rz e  

tu ła c z e , u cze s tn icy  w o je n  n a p o le o ń s k ic h , p o w s ta n ia  lis to p a d o w e g o , 

re w o lu c ji w ę g ie rs k ie j,  w o jn y  k ry m s k ie j,  p o w s ta n ia  s ty c z n io w e g o ...

N azw ę sw ą o trz y m a ł A d a m p o l do  im ie n ia  za ło życ ie la , X . A d a ­

m a C z a rto ry s k ie g o , k tó ry  w  ro k u  1842 z a k u p ił o d  z a k o n u  fra n c u ­

sk ich  L a z a ry s tó w  5000 dönüm 3) te re n u  le s is te g o , aby  o sa d z ić  ta m  

p rz e b y w a ją c y c h  w T u rc ji e m ig ra n tó w  p o ls k ic h 4). K ażdy o s a d n ik  

o trz y m a ł zrazu ty lk o  10 dönüm z ie m i po  w ie czn e  czasy, d la  s ie b ie  

i sw ych  p o to m k ó w , p o d  w a ru n k ie m , że w y k a rc z u je  las i z a m ie n i 

g o  w  o rn ą  ro lę . Z a s trz e ż o n o  też, że w sze lk ie  zm ia n y  p rzez  k u p n o , 

o d s tą p ie n ie , za m ia n ę  i d z ie d z ic tw o  m o g ą  m ie ć  m ie js c e  je d y n ie

») Porównaj mój artykuł „Odwiedziny w Adampolu, kolonji polskiej nad Bo­
sforem” w „Czasie” z dn. 25-ХП 1925 r. 2) Por. Paul Ziółkowski, Adampol, colo­
nie polonaise en Asie-Mineure, notes historiques traduites du polonais par A. Do- 
choda. Stamboul 1922. 3) 1 dönüm  =  1600 arszynów kwadratowych =  939,3 m.2 
4) Turcy nazywają Adampol Polonez-Köj „wsią polską” , a tamtejsi Polacy poprostu 
kolonją: „przyjechał ktoś z kolonji” , „jadą dziś na kolonją” i t. p.
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m ię d z y  P o la ka m i. Z a rzą d  k o lo n j i  p rz y d z ie li ł p ó ź n ie j w ię c e j z ie m i 

p o szcze g ó ln ym  g o s p o d a rs tw o m , k tó ry c h  o b sza r w y n o s i w s k u te k  

te g o  o b e c n ie  p rz e c ię tn ie  o k o ło  40 dönüm. L iczba  p ie rw o tn y c h  k o lo ­

n is tó w  w zros ła  z b ie g ie m  la t przez o s ie d le n ie  s ię  ta k  zw . ko z a k ó w  

o to m a ń s k ic h , s fo rm o w a n y c h  z p o c z ą tk ie m  w o jn y  k ry m s k ie j p rzez 

S adyka  Paszę C z a jk o w s k ie g o . Poza te rn  jeszcze i w  o s ta tn ic h  la ta ch  

te n  i ów  P o lak , za g n a n y  k o le ją  losów  d o  T u rc ji,  o s ie d li ł s ię w  f ld a m -  

p o lu . Po ś m ie rc i p a tr ja rc h y  osa d y , Ign a ce g o  K ę p k i, o s ta tn ie g o  

z lic z b y  p ie rw szych  o s a d n ik ó w , k tó ry  z m a rł w  w ie k u  101 la t, d o c z e ­

kaw szy  się jeszcze w s k rze sze n ia  P o ls k i, w szyscy  w sp ó łcze śn i m ie sz ­

k a ń c y  k o lo n ji są ju ż  d z ie ć m i, w n u k a m i i p ra w n u k a m i d a w n ych  

e m ig ra n tó w , p o ro d z o n y m i w  T u rc ji,  k tó rz y , p ró cz  n ie lic z n y c h  w y ją t ­

k ó w , P o ls k i n ig d y  n ie  w id z ie li.

P o m im o  to  ka żd e g o , k to  m ia ł sp o so b n o ść  b yć  w f ld a m p o lu ,  

ude rza  d o s k o n a le  z a c h o w a n y  p o ls k i c h a ra k te r  w s i. Na to  o g ó ln e  

w ra ż e n ie  sk ła d a  się p rz e d e w s z y s tk ie m  po lszczyzn a  naszych  ro d a k ó w . 

W s zys tk ie  og łaszane  d ru k ie m  w s p o m n ie n ia  z o d w ie d z in  w  A d a m - 

p o lu  p o d k re ś la ją  z g o d n ie  czys to ść  i d o s k o n a łe  za ch o w a n ie  ję z y k a . 

Sąd to  zu p e łn ie  s łu szn y , bo  is to tn ie  w szyscy  k o lo n iś c i m ó w ią  b ie g le  

po  p o ls k u , ję z y k ie m  n ie m a l l ite ra c k im , p o s ia d a ją  d u ży  zasób  s łó w  

i ła tw o ś ć  w y ra ża n ia  m y ś li. T rzeba  d o p ie ro  n ie c o  b liż e j z a z n a jo m ić  

s ię  z w sią  i je j m ie s z k a ń c a m i, by d o s trze c , że i tu  p rz e m o ż n y  

w p ły w  o ta cza ją ce g o  ś ro d o w is k a  ję z y k o w e g o  zaczyna  rzeźb ić  skazy  

i ry sy  w  o d p o rn y m  n a o g ó ł ję z y k u  nasze j p o ls k ie j w y s e p k i.

B ędąc p o ra ź  p ie rw szy  w A d a m p o lu , w  ro k u  1923, z za c ie k a ­

w ie n ie m  p rz y s łu c h iw a łe m  s ię  ta m te js z e j p o lszczyźn ie , chcąc so b ie  

zdać sp raw ę  z p rz y p u s z c z a ln y c h  w p ły w ó w  tu re c k ic h . N ie s te ty  z b y t 

k r ó tk i  p o b y t n ie  p o z w o lił na szcze g ó ło w e  sp o s trze że n ia  i n o ta tk i.  

M o g łe m  s tw ie rd z ić  ty lk o ,  że w y m o w a  pozo s ta ła  z u p e łn ie  p o ls k ą  

i że je d y n ie  w  zasob ie  s łó w  p o ja w ia ją  się  dość częste  w trę ty  t u ­

re c k ie . N ie  m o g ą c  sam  te g o  u czyn ić , zachęca łem  ów cze sn e g o  n a u ­

czyc ie la  s z k ó łk i w  f td a m p o lu ,  p. C zesław a G o d y m irs k ie g o , d o  z a p i­

syw an ia  z w ro tó w  i w y ra że ń  tu re c k ic h  w  gw arze  c o d z ie n n e j ta m te j­

szych P o la kó w . Pan G o d y m irs k i c h ę tn ie  s ię  z g o d z ił i p rz y o b ie c a ł 

m i p rzes łać  ze b ra n y  m a te r ja ł do  P o lsk i. J e d n a k o w o ż  p ó ź n ie j w i­

d o czn ie  coś s ta n ę ło  m u  na p rze szko d z ie , dość  że ca ły  p la n  sp e łz ł 

na n icze m .

W  ro k u  1927 o d w ie d z iłe m  p o w tó rn ie  k o lo n ję . S to s u n k i z m ie ­

n iły  się  ta m  w c ią g u  cz te re ch  la t znaczn ie . S iln e  rządy  n a c jo n a li­

s tyczn e  K e m a la  Paszy s ię g n ę ły  także  i ta m , zm u sza ją c  lu d n o ś ć ,
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k tó ra  p o p rz e d n io  ży ła  w  p e w n e m  o d o s o b n ie n iu  i rządz iła  s ię  w łas- 

n e m i p ra w a m i, d o  p o d p o rz ą d k o w a n ia  się  s z a b lo n o w i o rg a n iz a c y j­

n e m u  w si tu re c k ie j.  M ia łe m  w ra że n ie , że w s k u te k  śc iś le jsze j s tycz ­

n o śc i z w ła d z a m i tu re c k ie m i i s łu ż b y  w o js k o w e j, k tó re j d a w n ie j 

m ło d z ie ż  p o ls k a  n ie  p o d le g a ła , tu d z ie ż  d z ię k i s iln e m u  n a c is k o w i 

w yc h o d z ą c e m u  z A n g o ry , a z m ie rz a ją c e m u  d o  s tu rc z e n ia  w  szyb - 

k ie m  te m p ie  w sze lk ich  ż y w io łó w  o b cych  w o b rę b ie  p a ń s tw a , ję z y k  

naszych  k o lo n is tó w  u le g ł ja k b y  w z m o ż o n e m u  za le w o w i tu rc y z - 

m ó w . I ty m  razem  k ró tk i p o b y t  n ie  p o z w o lił na szcze g ó ło w e  

s tu d ja .

To  te ż , k ie d y  w  ro k u  1928 m ó j u cze ń , p. W ła d y s ła w  Z im n ic k i,  

z o s ta ł w y d e le g o w a n y  na s ta n o w is k o  n a u czyc ie la  p o ls k ie g o  w A d a m - 

p o lu , z w ró c iłe m  się  d o  n ie g o  z u s iln ą  p ro śb ą  o z b ie ra n ie  in te re s u ­

ją c y c h  m n ie  m a te r ja łó w . T y m  razem  w y n ik  n ie  z a w ió d ł m o ic h  n a ­

d z ie i, o trz y m a łe m  b o w ie m  o d  p. Z im n ic k ie g o  p rzesz ło  d w ie ś c ie  

za p ise k , za w ie ra ją c y c h  d łuższe  i k ró ts z e  zd a n ia  z w p le c io n e m i w y ­

ra za m i i z w ro ta m i tu re c k ie m i.  M a te r ja ł te n , m a ją c y  w s z e lk ie  cechy  

a u te n ty c z n o ś c i, z a p is y w a n y  na św ie żo , na p o d s ta w ie  o b s e rw a c ji 

ję z y k a  c o d z ie n n e g o , p o zw a la  d o s k o n a le  z o r je n to w a ć  się  w  ro z m ia ­

rach  w p ły w u  ję z y k a  tu re c k ie g o  na p o lszczyzn ę  A d a m p o la n  i ś le d z ić  

d z ie d z in y , k tó re  o n  o g a rn ia .

J a k  b y ło  d o  p rz e w id z e n ia , w p ły w  te n  o g ra n icza  się  n ie m a l 

w y łą czn ie  do  zasobu  w y ra zó w . P o d s ta w a  a r ty k u la c y jn a  ję z y k a  by ła  

i p o zo s ta ła  czys to  p o ls k ą . N ie m a  w ię c  o te rn  m o w y , by  A d a m p o - 

la n ie  m ó w il i  p o  p o ls k u  z tu re c k a ; w ręcz  p rz e c iw n ie , m ó w ią c  po  

tu re c k u , w y m a w ia ją  o n i d ź w ię k i tu re c k ie  z p o ls k a , w s k u te k  czego 

ic h  tu re c c z y z n a  m u s i b rz m ie ć  d la  ucha tu re c k ie g o  w y b itn ie  po  c u ­

d z o z ie m s k u .

W s p o m n ia łe m  ju ż  p o p rz e d n io , że nas i k o lo n iś c i z nad  B o s fo ru  

m ó w ią  p o lszczyzn ą  n ie m a l l ite ra c k ą . Są o n i p o to m k a m i, w  d ru g ie m  

i trz e c ie m  p o k o le n iu , lu d z i p rz y b y ły c h  z ró ż n y c h  s tro n  P o ls k i i k tó ­

rzy , tu ła ją c  s ię  p rzez  d łu g ie  la ta  po  ró ż n y c h  k ra ja c h  i o b o za ch  

w o js k o w y c h , z a tra c il i ju ż  s a m i w y ra ź n ie js z e  w ła ś c iw o ś c i g w a ro w e . 

P ó źn ie jszy  k i lk u d z ie s ię c io le tn i o k re s  w sp ó łżyc ia  na k o lo n ji d o p ro ­

w a d z ił d o  c a łk o w ite g o  z a ta rc ia  się  ró ż n ic  g w a ro w y c h , je ż e li n a w e t 

ta k ie  p ie rw o tn ie  is tn ia ły .

K o lo n ja , m im o  sw e g o  p o zo rn e g o  o d c ię c ia  o d  św ia ta , p o zo s ta ­

w a ła  je d n a k  w  p e w n y m  zw ią zku  z P o lską  p rzez k s ią ż k i, p rz y g o d n y c h  

n a u c z y c ie li i k s ię ży  P o la k ó w , tu d z ie ż  za g lą d a ją cych  ta m  co ja k iś  

czas tu ry s tó w  p o ls k ic h . J e ż e li w ię c  na ję z y k  A d a m p o la n  o d d z ia ły -
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w a ły  ja k ie  p o s tro n n e  w p ły w y  p o ls k ie , to  d z ia ło  s ię  to  zawsze w sza­

c ie  ję z y k a  lite ra c k ie g o .

N ie  t ru d n o  b y ło b y  d o jś ć , ja k  sądzę , z ja k ic h  s tro n  P o ls k i p o ­

c h o d z ili p ie rw s i k o lo n iś c i.  T rze b a b y  ty lk o  p rz e jrz e ć  a k ta , d o tyczą ce  

za ło że n ia  osady , p rz e c h o w y w a n e  w z b io ra c h  X . X. C z a rto ry s k ic h  

i pó jść  ś la d e m  w ska zó w e k  w n ich  z a w a rtych . P o trze b n ych  in fo rm a c y j 

m o g ły b y  też d o s ta rc z y ć  za p e w n e  k s ię g i g m in n e , o i le  je szcze  is tn ie ją . 

P on iew aż p rz y p o m in a łe m  so b ie , że k i lk a  ro d z in , z k tó re m i z e tk n ą łe m  

s ię  w  czasie m ych  o d w ie d z in  w  f ld a m p o lu ,  m ia ło  tra d y c ję  o p o c h o ­

d ze n iu  z o k o lic  C zę s to ch o w y , a w ię c  obsza ru  m a zu rzą ce g o  (w y m a ­

w ia ją c e g o  sz, i ,  cz, d i, ja k  s, z, c, dz), p ro s iłe m  pana  Z im n ic k ie g o , 

b y  s ta ra ł s ię  w y ś le d z ić , czy n ie  s p o ty k a  s ię  jeszcze  ja k ic h  ś la d ó w  

te g o  z ja w iska  w m o w ie  A d a m p o la n . O trz y m a łe m  o d p o w ie d ź , że w y ­

m o w a  sz, i ,  cz, d i je s t  n a o g ó ł zg o d n a  z w y m o w ą  lite ra c k ą , że „n a ­

to m ia s t w ro d z in a c h , g d z ie  s ię  m ó w i dość  czę s to  po  g re c k u , d z ie c i 

czasam i m ó w ią : zacekaj, carny i t.  d. L e cz  to  o s ta tn ie  s p o ty k a  się  

b a rd z o  rz a d k o ” .

G d yb y  to  sp o s trze że n ie  o ka za ło  s ię  s łu szn e m , m ie lib y ś m y  c ie k a w y  

w y p a d e k  w tó rn e g o  m a zu rze n ia  pod  w p ły w e m  ję z y k a  n o w o g re c k ie g o . 

J e s t rzeczą p o w sze ch n ie  w ia d o m ą , że G recy, m ó w ią c  p o  tu re c k u , 

n ie  w y m a w ia ją  sz (s), cz (i), d i, lecz s, c, dz. F a k t s i ln ie j­

szego w p ły w u  ję z y k a  g re c k ie g o  n iż  tu re c k ie g o  na s tro n ę  fo n e ty c z n ą  

ję z y k a  naszych k o lo n is tó w  n ie  b y łb y  sam  w so b ie  n ic z e m  n ie zw yk - 

łe m . W szak ż y w io ły  le w a n ty ń s k ie  w T u rc ji,  d o  k tó ry c h  m u s im y  z a li­

czyć p o d  w ie lu  w z g lę d a m i i naszych  k o lo n is tó w , m ó w iły  aż d o  n ie ­

daw n a  zaw sze c h ę tn ie j i le p ie j po  g re c k u  n iż  po  tu re c k u . P o w tó re , 

m a łże ń s tw a  m ie sza n e  p o ls k o  g re c k ie  t ra f ia ły  s ię  n ie rz a d k o , podczas 

gdy  p o ls k o - tu re c k ie  n ie m a l n ig d y . Są w ię c  d z ie c i, k tó re  w d o m u  

s łysza ły  ję z y k  g re c k i,  a n ie m a  ta k ic h , k tó re b y  u c z y ły  s ię  ju ż  od  

ro d z ic ó w  tu re c k ie g o .

B a rd zo  g łę b o k a  ró żn ica , ja k a  d z ie li ję z y k  p o ls k i i tu re c k i,  n ie  

po zw a la  na o d d z ia ły w a n ie  tu re c k ie j m o r fo lo g ji i s k ła d n i na p o lską , 

ta k  że, ja k  to  ju ż  s tw ie rd z o n o  p o p rz e d n io , je d y n ą  d z ie d z in ą , w  k tó re j 

m o ż e m y  o b se rw o w a ć  w p ły w  tu re c k i,  je s t  zasób  w y ra zó w . Te j też 

d z ie d z in ie  m u s im y  tu  p o św ię c ić  n ie co  w ię c e j m ie js c a .

f ld a m p o la n ie  są ro ln ik a m i.  O d m ie n n e  w a ru n k i k lim a ty c z n e  

i w e g e ta c y jn e  z m u s iły  ich  do  p rzy ję c ia  w ie lu  u rządzeń  i n a rzę d z i 

ro ln ic z y c h  od sąs iadów , a w raz  z n ie m i p rz y ję to  i nazw y. N a  w io sn ę  

b ie rze  g o sp o d a rz  surgę ( tu r .  sürgü „ b r o n a ” ), b y  wysurgować b ry łk i
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na p o lu 1). P óźnem  la te m  cbarmanuje ze b ra n e  zboże  na cbarmanie. 
C h a rm a n  je s t to  duże  k le p is k o  p o d  g o le m  n ie b e m , na k tó re m  ro z ­

p o śc ie ra  s ię  c ie n ką  w a rs tw ą  d o b rze  w ysu szo n e  zboże  i k ru szy  na 

s ie czkę  z a p o m o cą  ro d z a ju  sań z g ru b y c h  desek , n a b ija n y c h  o d  sp o d u  

o s tre m i k rz e m ie n ia m i,  a za p rzę żo n ych  w w o ły  lu b  k o n ie . N a s tę p n ie  

o d d z ie la  się  z ia rn o  o d  s ta r te j s ło m y  z a p o m o cą  w ia n ia . Z ia rn o  chow a  

s ię  d o  ambaru ( tu r .  am bar2) „s p ic h le rz ” ), a s ie czkę , zw aną  samanem 
( tu r .  saman „ s ta r ta  na s ieczkę  s ło m a ” ), p rze c h o w u je  się w  saman- 
niku ( tu r . samantyk). D łu g ą  s ło m ę  nazyw a ją  po  d a w n e m u  „ s ło m ą ” . 

D ach  k ry je  s ię  w ię c  „ s ło m ą ” , a saman d a je  b y d łu  ja k o  paszę. M ożna  

też  s łyszeć  „kurudiy baszy A) p rz y c h o d z ił d z is ia j po  saman, a m y  

m ie liś m y  ty lk o  s ło m ę ” . K o p a czkę  zo w ią  z tu re c k a  kazmą ( tu r .  kaz­
ma): „p rz y s z e d ł ja k iś  dotandyrdży ( tu r . dotandyrydży „w łó c z ę g a ” ), a m y  

d a liś m y  je m u  kazmą i k a z a liś m y  ko p a ć  k a r to f le ” . W iększe  g o s p o ­

d a rs tw o  na zyw a ją  cziftlikiem  ( tu r .  çiftlik): „ te n  C ze rk ie s  k u p ił w  Pasza 

M a n d rze  p ię ć d z ie s ią t dilomów ( tu r .  dönüm) z ie m i i w z ią ł w a re n d ę  

cziftlik” , zaś o g ro d y  bacbcze ( tu r .  bax.ce): „n a  bacbcze İhsana bacbm 
czewany ( tu r .  baxcuvan „ o g r o d n ik ” ) b io rą  d w ie  liry i ż yc ie ” .

C h o w a ją  nasi k o lo n iś c i k o n ie  i katyry ( tu r .  katyr „ m u ł ” ), k tó re  

o d  czasu do  czasu p ro w a d zą  do  nalbanda ( tu r .  nałbend, nałband 
„ k o w a l” ). O d  T u rk ó w  n a u c z y li s ię  w yp a la ć  w ę g ie l d rze w n y  d la  w ła ­

snego  u ż y tk u  i na h a n d e l. P rzy ro b o c ie  te j „zaw sze  trzeba  gelberować 
gelberem ( tu r .  gelberi „p o g rz e b a c z ” ) ” .

S p o ro  w y ra z ó w  tu re c k ic h  p rz e d o s ta ło  się na o znaczen ie  ró żn ych  

p rz e d m io tó w  c o d z ie n n e g o  u ż y tk u . R ano w s ta je  nasz k o lo n is ta  sabacb 
sabacb ( tu r .  sabax sabax „w c z e ś n ie , o ś w ic ie ” ), nac iąga  na n o g i 

czarucby ( tu r .  caryk „ le k k ie  o b u w ie  z n ie g a rb o w a n e j s k ó ry ” ) i id z ie  

do  czeszme ( tu r . ćeśm e „ ź ró d ło  u ję te  w  ru rę ” ) po  w o d ę . N a le je  w o d y  

d o  sagana ( tu r .  saxan „m is a  m e ta lo w a ” ), w y m y je  küp ( „w ie lk ie  n a ­

c z y n ie  g lin ia n e ” ), d o le je  gazu d o  la m p y , a b e n z y n y  do  czakmaku 
( tu r . çakmak p ie rw o tn ie  „ k rz e s iw o ” , d z iś  ta kże  „z a p a ln ic z k a ” ), w y ­

c ią g n ie  s z p ilk ą  fitil ( tu r .  „ k n o t ” ), b y  m ó c  ła tw o  za p a lić  cygarko ( „ p a ­

p ie ro s ”  tu r .  cigara) i id z ie  d o  ro b o ty  w  p o le  lu b  d o  lasu , m ó w ią c

') Tu i w dalszych ustępach wykorzystałem zdania zapisane przez p. Zimnic- 
kiego, cytując je niemal dosłownie, zmieniając jedynie ich ugrupowanie i opuszczając 
części obojętne z punktu widzenia naszego zagadnienia. 2) Podając źródło zapoży­
czenia, nie wchodzę w to, czy wyraz jest rdzennie turecki, czy też w dalszym ciągu 
zapożyczony z arabskiego, perskiego lub któregoś z języków europejskich a)Tur 
ku ru d iy  baszy „główny strażnik” .



so b ie , że baszka czajre jok ( tu r .  balka ćare jok „ n ie m a  in n e j ra d y ” ), 

bo  p rze c ie  „k a ż d y  c z ło w ie k  m u s i m ie ć  sw ó j zanaat ( tu r .  sanat, 
sanaat „ r z e m io s ło ,  z a w ó d ” )* .

T rzeba  i b y d ło  p o p ę d z ić  do  balki ( „ s t r u m ie n ia ” ) d o  p o je n ia , 

zw łaszcza je ż e li w  s tu d n i z e rw ie  się  makara ( „ k ó łk o  lu b  w a ł” ) i n ie  

m ożna  w o d y  n a c ią g n ą ć .

Z im ą  s ta w ia ją  w izbach  na sposób  tu re c k i mangal z ża rzącem i 

w ę g la m i d re w n ia n e m i, a że czasu je s t w ię c e j n iż  z w y k le , w ię c  w ie ­

czo re m  o p o w ia d a ją  s ta rs i, ja k  to  d a w n ie j na ty c h  m ie js c a c h , gdz ie  

dz iś  są n a jp ię k n ie js z e  g o sp o d a rs tw a , ro s ły  ty lk o  dzigry ( =  ro d za j 

I ja n y  k o lc z a s te j) , ja k  „p rz e d te m  niż p rz y s z li nas i na k o lo n ję , m ie szka ł 

tu  p u łk o w n ik  M ig u rs k i w c y g a ń s k ie j kulibie” lu b  ja k  to  „ tu re c k im  

k o b ie to m  b y ło  ź le , bo  s ie d z ia ły  w cbaremacb, a le  ja k  w ysze d ł cbuiijet 
( „w o ln o ś ć , k o n s ty tu c ja ” ), to  s ię  p o le p s z y ło " , ja k  w p o b lis k im  cziftliku 
( =  fo lw a rk u )  ch e d yw a , podczas p rz y ję ć , c z e k a ły  o so b n o  k o b ie ty  

w  cboremliku ( =  część d o m u  p rze zn a czo n a  d la  k o b ie t) ,  a m ę żczyźn i, 

c y w iln i i w o js k o w i, w selamliku ( =  część d o m u  p rze zn a czo n a  d la  

p łc i m ę s k ie j) . N ie k ie d y  ze jd z ie  ro zm o w a  na d a le k ą  P o lskę , d o  k tó re j 

k to ś  ta m  p o je c h a ł i w ró c ił,  p rzyw o żą c  p a m ią tk ę  z memleketli ( tu r .  

memleket „ k r a j " ) ,  a k to ś  in n y  p o je c h a ł, m ia ł szczęście , bo  cbazyr buldu 
( „z n a la z ł g o to w e ” ), i zo s ta ł.

W p ły w  tu re c k i s ię g n ą ł o c z y w iś c ie  i d o  k u c h n i, f ld a m p o la n ie  

n ie  ty lk o  p o tra f ią  ro b ić  ka w ę  alaturka (p o  tu re c k u )  i z kajmakiem 
( tu r . kajmak „ ś m ie ta n a ” ), a le  lu b ią  też , g d y  im  kafedżi ( tu r .  „ k a w ia rz ” » 

„w ła ś c ic ie l k a w ia rn i” ) da sade ( tu r  sade kabve „c z a rn a  kaw a  bez 

c u k ru ” ) ja k  T u rk o m . G o s p o d y n ie  u m ie ją  p rzy rządzać  soczys te  kuzu 
( tu r. „ ja g n ię ” ), imambaitdy ( tu r .  imam bajyldy  „ im a m  z e m d la ł” , nazw a 

p e w n e j p o tra w y )  z patlydianów  ( ro d z a j ja rz y n y ) , a lb o  kariszik ( tu r .  

karylyk  „m ie s z a n in a ” ) z zarzawatu ( tu r .  zarzavat „ ja r z y n y ” ). Idąc do  

lasu , b ie rze  k o lo n is ta  k a w a ł kaszeru z C h lebem  (kaler „ tw a rd y  se r 

o w c z y ” , p o d o b n y  d o  b u łg a rs k ie g o  kaşkaval). Za to  g d y  się  zn a jd z ie  

w  K o n s ta n ty n o p o lu  w re s ta u ra c ji,  u żyw a  na tu re c k ic h  sp e c ja ła c h , 

ja k  tauk göz (== s p e c ja ln ie  p rz y rz ą d z o n e  m ię s o  k u rz e ), różne  böreki 
( tu r .  börek „p a s z te c ik ,  c ia s tk o ” ) i kataify ( tu r .  kataif „ ro d z a j f ra n c u ­

s k ie g o  c ia s ta ” ). O d  T u rk ó w  n a u c z y li s ię f td a m p o la n ie  jeść s ło d ycze , 

ja k  k o n f itu ry  z cbejwa ( tu r .  ajva „ p ig w a ” ), tu d z ie ż  m a ry n a ty  tursiu 
( tu r .  turlu). D z ie c i lu b ią  c h ru p a ć  czam fistyki ( tu r .  lam fy s ly k ,.o rze szk i 

s y ry js k ie ” ): „są  to  ta k ie  s o lo n e  o rze szk i, co  s p rze d a ją  na waporacb 
( tu r .  vapor „p a ro w ie c ” ) ” , no  i o c z y w iś c ie  c u k ie rk i,  k tó re  k u p u ją  w e



w s i „u  sudżiego ( tu r .sudży „s p rz e d a w c a  w o d y ” ) na majdanie, n a p rze c iw  

bakala ( tu r .  bakkał „p rz e k u p ie ń ,  h a n d la rz  to w a ró w  sp o żyw czych ” ) ” .

N ie  ga rd zą  o c z y w iś c ie  i t ru n k ie m , p iją  p iw o , p rz y  k tó re m  c h ru ­

p ią  fistyki ( tu r .  fystyk  „o rz e s z k i” ), a s p e c ja ln ie  w  je s ie n i u żyw a ją  na 

szira ( tu r .  ś /ra  „m o s z c z ” ). K ie d y  f ld a m p o la n ie  czu ją , że „m a ją  w ie lk i 

merak” ( tu r . merak „m e la n c h o lja ,  s p le e n ” ), id ą  na duziko ( =  m ocna  

w ó d k a , p ę d zo n a  z w in o g ro n  i za p ra w io n a  a n y ż k ie m ). Z p o c z ą tk u  

p o p ija ją  merakły ( tu r .  „ s m u tn y ,  m a rk o tn y ” ), a le  po  k i lk u  s zk la n e cz ­

ka ch , k ie d y  g ra m o fo n  a lb o  m u z y k a  „za g ra  z kiefem ” ( tu r .  kief „d o b re  

p o c z u c ie , w e rw a , te m p e ra m e n t” ), a bakat p o d a  s m a czn y  mezelik 
( tu r .  „z a k ą s k a ” ), ja k  sa ła ta  z czirą— „są  to  suszone  ry b y , ja k ie  b a b y  

sp rze d a ją  w S ta m b u le , p ę cze k  p o  d z ie s ię ć  p ia s tró w ” — w te d y  w szyscy  

są „p o d  kiefem ” i g o to w i p rz e b ra ć  m ia rę  w  t r u n k u .  F\ w tenczas  

zaw sze je s t  ob a w a , „ż e  z te g o  w y jd z ie  bela ( tu r .  „n ie s z c z ę ś c ie ” ) ” .

M iło ś ć  o d g ryw a  dużą  ro lę  w życ iu  m ło d e j g e n e ra c ji i czę s to  

o b ja w ia  s ię  i w yraża  z tu re c k a . N a jg o rz e j, je ż e li d w ó c h  s ta ra  się  

o je d n ą  d z ie w c z y n ę , a o n a  „n ie  chce  zepsuć  cfjatyru ( tu r . xatyr 
kyrmak „ ła m a ć , p suć  u s p o s o b ie n ie =  u ra z ić ” ) an i te m u  an i te m u ” . 

K ie d y  c h ło p ie c  robi twarz p rzez  ca ły  ro k  na je d n ą  d z ie w czyn ę , a n ic  

n ie  w s k u ra , w te d y  p o w ia d a  o n ie j, że je s t c h ło d n a  ja k  katyr ( tu r. 

„ m u ł" ) .  G orsze  są ta k ie , co  w ró c iw s z y  z balosu ( tu r .  dans balosu,, d a n ­

c in g ” ) g o to w e  jeszcze ta ń c z y ć  d o  rana . O  ta k ie j p o w ie  c h ło p ie c : 

„m y ś la łe m , że to  ja k a ś  aczyk göz ( tu r .  „ z  o tw a r te m i o czym a , in te l i ­

g e n tn a ’), a to  z u p e łn ie  g łu p ia  d z ie w c z y n a ” .

Rzecz p ro s ta , s łu żb a  w  w o js k u  tu re c k ie m  zo s ta w ia  ró w n ie ż  

lic z n e  ś la d y  na ję z y k u  ty c h , k tó rz y  ją  p rze sz li. D ziś o b o w ią z e k  s łu żb y  

w o js k o w e j je s t p o w sze ch n y , a i d a w n ie j n ie  ka żd e g o  s tać  b y ło  na to , by  

dać 5C 0 lirbedelu ( tu r . bedel, ,e k w iw a le n t za s łu żb ę  w o js k o w ą ” ) i u n ik n ą ć  

p rz y k re j p o w in n o ś c i. N a jp ie rw  s ta je  m ło d y  R d a m p o la n in  do  majne 
( tu r .  muajene „a s e n te ru n e k ” ), p o cze m , o ile  je s t z d o ln y , id z ie  do  sefki- 
jatu  ( tu r .  sevkijat „ p u n k t  z b o rn y , s tac ja  z b o rn a ” ), a s tąd  do p u łk u - 

N ie k tó ry c h  o d s y ła ją  po  p e w n y m  czasie  bakaja ( =  ro d z a j re z e rw y ) 

d o  d o m ó w . S to p n ie  w o js k o w e  m a ją  o czyw iśc ie  tu re c k ie  nazw y: czausz 
( „ s i e r ż a n t fuzbaszy ( tu r .  jiizbaiy „ k a p ita n ” ), bimbaszy ( „ m a jo r ” ). D la  

re k ru ta  je s t to  ju ż  o fic e r , m a ją c y  ba rd zo  w yso ką  rüppe ( tu r .  rütbe 
„ s to p ie ń ” ). Ś w ieżo  za c ię żn y  ż o łn ie rz  c h ę tn ie  im p o n u je  „ c y w i lo m ” , 

w p la ta ją c  co  c h w ila  c u d z o z ie m s k ie  w y ra zy . O to  k ilk a  p ró b e k : „d z iś  

w  kyszfa  ( tu r. „ k a s a rn ia ” ) w  S ku ta ra ch  ca ły kot ( tu r .  „ o d d z ia ł” ) nasz 

d o s ta ł tatły ( tu r .  „s ło d y c z e , d e se r” ) na o b ia d ” , „ u  nas w kyszfa d a ją  

cbosiaf ( „ ro d z a j k o m p o tu ” ), se r i o l iw k i” , ,,juzbaszy z g u b ił w czo ra j
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sw o ją  muszambę ( tu r .  muśemma, g w a ro w e  muşamba „p ła s z c z  n ie ­

p rz e m a k a ln y ” ) ’  i t .  p .

R ów n ież  i s to s u n k i z w s z e lk ie g o  ro d z a ju  w ła d z a m i c y w iln e m i 

p rz ysp a rza ją  za p o życze ń , o c h a ra k te rz e  w y ra z ó w  i z w ro tó w  te c h n ic z ­

n ych . J a k  w szędz ie  na ś w ie c ie , ta k  i tu , p o d a tk i i o p ła ty  są te m a te m  

n a rze ka ń : „ r z ą d  b ie rze  z b y t w ys o k ie  ormanije (— o p ła ta  za p ra w o  

k o rz y s ta n ia  z lasów  p a ń s tw o w y c h )” , „mektep parasy ( = o p ła ta  szko ln a ) 

p ła c im y , a s z k o ły  n ie  m a m y ” , „p ła c im y  kazandż wergisi ( =  p o d a te k  

od  z ysku ), temettü ( =  p o d a te k  d o c h o d o w y ), jo l parasy ( =  o p ła ta  

d ro g o w a ), a p o te m  jeszcze  trze b a  p ła c ić  zaw sze köprü parasy 
( =  o p ła ta  m o s to w a )” — je d n e m  s ło w e m : „ je s t  ty lk o  zacbmet ( tu r .  

zaxmet „ t r u d ,  fa ty g a ” ), a k o rz y ś c i z g o s p o d a rs tw a  n ie m a  ż a d n e j” . 

R óżn i fu n k c jo n a r ju s z e  i u rz ę d n ic y  za ch o w u ją  w  p o lszczyźn ie  f ld a m -  

p o la  sw o je  o ry g in a ln e  tu re c k ie  ty tu ły ,  n ie k ie d y  ty lk o  n ie zn a czn ie  

spo lszczone : gümrükczi ( „ c e ln ik ” ), bekczi ( „ s t r a ż n ik ” ), korudżi ( tu r .  ko­
ru dży „ s t ra ż n ik  le śn y  i p o ln y ” ), mucbtar ( „ w ó j t ” ), kapuJ i ;  ( „o d ź w ie rn y ” ), 

basz memur ( „ g łó w n y  u rz ę d n ik ” ), kajmakam ( „ s ta ro s ta ” ) ziraat mühen­
dis ( „ in ż y n ie r  ro ln ic z y ” ) mearif müdiri ( „ k u r a to r  s z k o ln y ” ) i t .  d.

P o d o b n ie  p rz y ję to  m n ó s tw o  w y ra z ó w  na o zn a cze n ie  o p ła t, p o ­

dań , za b ie g ó w  p ra w n o -a d m in is tra c y jn y c h , c zyn n o śc i są d o w ych  i t. p. 

W  ro z m o w ie  o In te re sa ch  m ożna  w ię c  s łyszeć  ta k ie  zdan ia : „mucbtar 
(w ó jt)  sam  n ap isa ł arzuwał(tur. arzuxal „ p o d a n ie ” ), p o d p is a ł mulawer 
(tuT.ilmuxaber „s p ra w o z d a n ie , ra p o r t” ) i sened ( „ d o k u m e n t ,  p ro to k ó ł” ), 

„basz memur ( „ g łó w n y  u rz ę d n ik ” ) p o w ie d z ia ł, że na arzuwale ( „ p o ­

d a n iu ” ) n ie  b y ło  pul ( =  s te m p li,  puly, z tu r . pul „m a rk a ,  znaczek , 

s te m p e l” ) ” , „ z d ję l i  ifade ( =  s p is a li p ro to k ó ł)  i p rz e s ła li do  s ą d u ” , 

„k a s a  p ła c i mucbtarowi ( =  w ó jto w i)  p ię ć  lir ( =  fu n tó w  tu re c k ic h )  

gündeliku ( tu r .  gündelik „d ie ta  d z ie n n a ” ) *  i t.  p.

C zęste w y p ra w y  k o lo n is tó w  do  p o b lis k ie g o  K o n s ta n ty n o p o la , 

czy to  za in te re s a m i w u rzę d a ch , czy w  ce la ch  h a n d lo w y c h , p rz y ­

n io s ły  p e w n ą  ilo ś ć  p o w sze ch n ie  u ż y w a n y c h  w y ra zó w  tu re c k ie g o  

p o ch o d ze n ia , d o ty c z ą c y c h  k o m u n ik a c ji.  Z a raz  po  w o jn ie  „ k ie d y  za ­

czę li ch o d z ić  po  d ro g a c h  czete ( tu r . ćete „b a n d a  z b ó je c k a ” ) i z a b ili 

n a w e t k i lk u  tudziarów ( tu r .  tudźar „ k u p ie c ” ) ” , trzeba  b y ło  b rać  ze 

sobą b ro ń  na d ro g ę ; dz iś  s to s u n k i b e zp ie cze ń s tw a  n ie  p o z o s ta w ia ją  

n ic  do  życzen ia , czasem  ty lk o  „czakal ( =  szaka l) w ysko czy  z k rza ka  

po  d ro d ze  i nas traszy  k o n ia ” . Za trz y  g o d z in y  m ożna  so b ie  gezerken 
( =  sp a ce re m ) za jść do  skieli ( tu r .  iskele „ p o m o s t ,  p rzys ta ń  s ta tk ó w ” ) 

w  Paszabachczy i t ra f ić  na wapor ( =  p a ro w ie c ), zw łaszcza je ż e li się 

zna w szys tk ie  kestirme ( „ s k r ó t ” ). M d a m p o la n ie  je d n a k  ja d ą  zw y k le
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k o n n o , b io rą c  na samar ( „ s io d ło  ju c z n e ” ) to w a r  p rze zn a czo n y  na 

sp rzedaż , a lb o  „s ta w ia ją  czardak ( =  o s ło n a  od s ło ń ca  w  ks z ta łc ie  

a lta n y )  na w ó z "  i ta k  t ra n s p o r tu ją  sw o je  rzeczy  d o  p o r tu .  Przez 

B o s fo r  m o żn a  p rze je ch a ć  i kaikiem ( tu r .  kajyk „ łó d k a ” ), a le trze b a  

d o b rze  uw ażać, bo  „ w  je d n e m  m ie js c u  je s t ta k  s iln e  akynty ( = p r ą d ) ,  

że m oże  p o c ią g n ą ć  kaik” . „ W  mewki ( tu r .  mevki „m ie js c e  re ze rw o ­

w a n e ” , „p ie rw s z a  k la s a ” ) na waporze ( =  p a ro w c u ) n ie  w o ln o  p a lić  

cygarków ( =  p a p ie ro s ó w )” , w o b e c  te g o  nas i k o lo n iś c i w o lą  tańszą  

d ru g ą  k lasą , choc iaż  ta m  czę s to  byw a  w ie lk i kałabałyk ( =  śc isk , 

zg ie łk ). Po p rz y b y c iu  s ta tk u  d o  K o n s ta n ty n o p o la  kamaradżi ( =  s łu ­

żący  o k rę to w y )  w y n o s i p a k u n k i na skielę ( =  p o m o s t) .  P rzep raw a  

„n a  rumelijską ( =  e u ro p e js k ą )  s tro n ę  je s t na jczęstszą  p o d ró żą  

A d a m p o la n ; ba rd zo  rz a d k o  m a  k to ś  da lszy  in te re s  i je d z ie  wa po­
rem na Białe morze (p o  tu re c k u  Ak deniz — „ b ia łe  m o rz e ”  — m o rze  

Ś ró d z ie m n e ).

S w o je  p ro d u k ty  ro ś lin n e  i zw ie rzę ce  zb yw a ją  k o lo n iś c i w  S ta m ­

b u le  lu b  na m ie jscu , a są d o b ry m i k u p c a m i i ro z u m ie ją  s ię na te rn , 

co  to  ałysz  - werisz ( =  „ h a n d e l” ). T o  też ro z m o w a , p rz e p la ta n a  tu -  

re c k ie m i te rm in a m i te c h n ic z n e m i, to c z y  s ię  czę s to  o sp raw ach  h a n ­

d lo w y c h : „d z is ia j s łysza łe m  k ie p s k i cbawadis (tur. xa va d is=  „w ieść” ), 
w czo ra j ty lk o  mucbtar ( =  w ó jt)  z ro b ił nam  sifte ( tu r .  istiftax,syftax  
„ in a u g u ra c ja ,  p ie rw sza  tra n s a k c ja  h a n d lo w a , d o k o n a n a  w  p e w n y m  

d n iu ” ), a p o te m  ju ż  n ik t  n ie  k u p o w a ł to w a r u ” , „ n a  o s ta tn im  medż- 
lisie ( tu r .  medSIis— ,,p o s ie d z e n ie ” ) p o s ta n o w ili n ie  sp rze d a w a ć  buzaków 
( tu r .  buzaby— „r:\e\e,” )” , „z a  p rz y p ro w a d z e n ie  miiszteri ( tu r .  miiSteri 
„ k u p ie c ,  n a b y w c a ” ) m u s i s ię  p ła c ić  d ro b n y  telalik ( tu r .  tellałyk „p o -  

rę k a w ic z n e , fa k to rn e ” ) ” i t .  p. Za z a ro b io n e  p ie n ią d z e  za k u p u ją  

k o lo n iś c i p o trz e b n e  a r ty k u ły  na Biijiik Czarszy ( =  w ie lk i ta rg , 

w ie lk i baza r), na bałyk bazarze (— ta rg  ry b n y )  u acbtara ( tu r . attar 
„ d ro g is ta ” ) i g d z ie  s ię  zda rzy . C zasem  z a w ę d ru je  d o  w s i makaradii 
( =  h a n d la rz  d ro b ia z g ó w , ig ie ł,  n ic i i t. p .) lu b  zarzawatczi ( =  ja - 

rz y n ia rz )  z o w o c a m i lu b  po  z a k u p n o  ja rz y n , n ie  m ó w ią c  ju ż  o te rn , 

że je s t na m ie js c u  bakał ( =  h a n d la rz  to w a ró w  sp o żyw czych ).

N ie  trze b a  d o d a w a ć , że m ia ry , w a g i i p ie n ią d z e  są tu re c k ie . 

T o w a ry  sp rze d a je  s ię  na oka ( tu r .  oka, f ld a m p o la n ie  u żyw a ją  w lic z ­

b ie  p o je d y ń c z e j fo rm y  oko, — 1285 g ra m ó w ), d rz e w o  w aży się  na 

czeki (o k o ło  250 kg ), lic z y  s ię  na  liry, piastry, czejreki ( =  5 p ią - 

s tró w ).

P ew ne  c h o ro b y  i ś ro d k i le czn icze  n a zyw a ją  k o lo n iś c i też z tu ­

re cka . M ó w ią  w ię c , że k to ś  ta m  m ia ł dalak ( =  s iną  k ro s tę , w łaśc i-
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w ie  tu r .  dalak „ ś le d z io n a ” ), a k to ś  in n y  cbava (d o s ło w n ie  „p o w ie t r z e ” ). 

Na kasze l b io rą  na n o c  cbab ( =  p ig u łk i) .  W s p o m in a ją , ja k  to  d a w ­

n ie j d a w a ł cbodża (m u z u łm a ń s k i n a u c z y c ie l i d u c h o w n y ) zaszyte  

muska ( tu r .  nusxa, lu d o w e  muska =  „ ta l iz m a n ” ) od  u ro k u .

W  ro z m o w ie  p o to c z n e j c h ę tn ie  w trą c a ją  f ld a m p o la n ie  b ą d ź to  

poszcze g ó ln e  w y ra z y , d la  d o sa d n e g o  o k re ś le n ia  p rz e d m io tu , bądź  

ca łe  z w ro ty  tu re c k ie . O to  k ilk a  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  p rz y k ła d ó w : 

„ o n  m n ie  d o b re g o  kazyka ( tu r .  kazyk „ k o łe k ” ) w s a d z ił” , t.  j.  za b ił 

d o b re g o  k lin a  w  g ło w ę ; „p ro s z ę  m u  p o w ie d z ie ć , że kusura bakma- 
syn ( =  n ie ch  n ie  p a trz y  na b ra k ) ”  t. j .  n ie ch  d a ru je , je ż e li n ie  

w s zys tko  je s t ta k , ja k b y  n a leża ło ; „A lla cb  bilir ( =  bóg  w ie  =  bóg  

to  raczy  w ie d z ie ć ), ja k  to  d a le j b ę d z ie ” ; „d a m  ci lirę, n ie c h  b ędz ie  

juwarłak cbesap (d o s ło w n ie : o k rą g ły  ra c h u n e k )” ; „ je ż e li ci d a ję  z ły  

to w a r, to  n ie ch  z ty c h  p ie n ię d z y  cbaram olsun (d o s ł. ‘ n ie ch  b ędz ie  

za ka za n e ’ ) "  t. j .  n ie ch  m i w y jd ą  na z łe ; „ ja k  to  z w y k le  u T u rk ó w  

git-gel ( „ id ź ,  p rz y jd ź ”  t. j .  o d s y ła n ie  od  A nasza  d o  K a jfasza) i z te g o  

n ic ” , a lb o  try w ia ln ie j:  „ i  z te g o  w y jd z ie  bok ( =  g ó w n o )” ; „ ja  tw ó j 

kysmet ( tu r .  kismet „ lo s ,  p rze z n a c z e n ie ” ) w id zę  na c z o le ” 1); „olursa  
olsun ( =  „ je ś l i  m a  być , n ie ch  b ę d z ie ” ), ja  tu  n ic  n ie  p o m o g ę ” 

„senin cbaber olsun (d o s ł. ‘ n ie ch  b ę d z ie  tw a  w ia d o m o ś ć ’, t . j.  d o b rze  

to  so b ie  z a k o n o tu j) ,  ja  c i to  m ó w ię  o s ta tn i ra z ” ; „ d la  m n ie  to  

cbepsi bir ( tu r .  xepsi bir ‘ w szys tko  je d n o ’) ” ; „ m y  ty lk o  bizim cbak 
istijorus ( = „ c h c e m y  naszego  p raw a , d o p o m in a m y  się  o to , co się  

n a m  n a le ży ” ; n ie z b y t p o p ra w n ie  po  tu re c k u , le p ie jb y  b y ło : хакутугу 
istijoruz) ” ; „ allacb sziikiir (za m ia s t atlaxa şükür ‘ bog u  d z ię k i’), n a ­

reszc ie  id ą ” i t.  d.

Z n a tu ry  rzeczy  p rz y to c z o n o  tu  ty lk o  ta k ie  z d a n ia , k tó re  za ­

w ie ra ją  w y ra zy  i z w ro ty  tu re c k ie .  M o g ło b y  to  w yw o ła ć  w ra że n ie , że 

ję z y k  A d a m p o la n  je s t c a ły  n a s z p ik o w a n y  tu rc y z m a m i. O tó ż , d la  

u n ik n ię c ia  m o ż liw y c h  n ie p o ro z u m ie ń , s tw ie rd z a m  w y ra ź n ie , że ta k  

b y n a jm n ie j n ie  je s t. M ożna  d łu g o  ro z m a w ia ć  z naszym  k o lo n is tą  

i n ie  p o s łysze ć  a n i je d n e g o  w y ra zu  tu re c k ie g o , za leży  to  b o w ie m  

od  te m a tu , na k tó ry  ro z m o w a  się to c z y . W s p o m n ia n e  p o p rz e d n io  

d z ie d z in y  życ ia : ro ln ic tw o , g o s p o d a rs tw o  d o m o w e , s to s u n e k  z w ła ­

d z a m i, h a n d e l i t. d. na le żą  w ła śn ie  d o  ty c h , w  k tó ry c h  ilo ś ć  z a p o ­

życzeń  z tu re c k ie g o  je s t n a jw iększa .

*) Muzułmanie wierzą, że każdy człowiek ma wypisane swe przeznaczenie 
na czole.
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M a te r ja ł, k tó ry ś m y  m ie li sp o so b n o ść  o m ó w ić , ja k k o lw ie k  n ie ­

z b y t o b f ity ,  w ys ta rcza  z u p e łn ie  d o  w y c ią g n ię c ia  p e w n ych  o g ó ln y c h  

w n io s k ó w . S tw ie rd z iliś m y  ju ż  p o p rz e d n io , że w p ły w  tu re c k i n ie  

zaznacza się z u p e łn ie  a n i w  g ło s o w n i, a n i w  m o r fo lo g ji,  a n i 

w  s k ła d n i p o lszczyzn y  f ld a m p o la ,  n a to m ia s t je s t dość  s iln y  w  za ­

so b ie  w y ra zó w , czy li w  s ło w n ik u . Z a p o życze n ia  tu re c k ie  m a ją  p rze ­

w a żn ie  c h a ra k te r  te rm in ó w  te c h n ic z n y c h  i w y ra że ń  d o sa d n ych , 

c h a ra k te ry s ty c z n y c h . Z a c h o w u ją  one  zazw ycza j swe tu re c k ie  b rz m ie ­

n ie , a n a w e t a k c e n t, u m ie js c o w io n y  z w y k le  na k o ń c o w e j zg łosce , 

a w ię c  o d m ie n n ie  n iż  w  p o ls k im . Są też p o czu w a n e  w p e łn i ja k o  

w y ra zy  obce . W o b e c  te g o , że A d a m p o la n ie  rza d ko  ty lk o  zna ją  t u ­

re c k i w  p iś m ie , je s t z u p e łn ie  n a tu ra ln e , że za p o życza ją  w y ra z y  

w fo rm ie  g w a ro w e j, a n ie  l ite ra c k ie j.  T a k ie  fo rm y  ja k  arzuwał ( l i ­

te ra c k ie : arzyxal, lu d o w e  arzuxal), sifte ( l it . :  istiftax, istiftab, lu d o w e : 

syftax, syftab), mulaver ( l ite r . :  НтихаЬег), św iadczą  w y ra ź n ie  o za­

p o ż y c z e n iu  z ję zyka  lu d o w e g o .

S p o lszczen ie  zapożycze ń  tu re c k ic h  o b ja w ia  s ię p rzedew szys t- 

k ie m  w  n ie zn a czn ych  z m ia n a c h  g ło s o w y c h : tudziar ( tu r .  tiidzar), 
buzak ( tu r .  buzaby), fistyk  ( tu r .  fystyk), n a s tę p n ie  w n a d a n iu  ro ­

d za ju  g ra m a ty c z n e g o , k tó re g o  w tu re c k im  b ra k , i w o d m ia n ie  

w e d łu g  d e k lin a c y j p o ls k ic h . Co do  ro d z a ju  g ra m a ty c z n e g o , to  w y ­

razy  za ko ń czo n e  na s p ó łg ło s k ę  o trz y m u ją  n a o g ó ł ro d za j m ę sk i: te n  

saman, te n  ambar, ten  kazyk, te n  kismet i t. d ., n a to m ia s t z a k o ń ­

czone  na sa m o g ło s k ę  są uw ażane  za że ń sk ie : ta  surga ( tu r .  sürgü), 
ta  kazma, ta  makara, ta  skiela ( tu r .  iskele), lu b  rza d z ie j za n ija ­

k ie : to  ormanije, to  akynty. W y ją te k  s ta n o w ią  w y ra z y  za ko ń czo n e  

na s a m o g ło s k ę , a le  o zn a cza ją ce  is to ty  m ę s k ie , ja k : cbodża, bekczi, 
arabadży i t .  p.

Z n a czn a  ilo ś ć  za p o życze ń  z u p e łn ie  s ię  n ie  o d m ie n ia , na co  

m o żn a  zna leźć  na p o p rz e d n ic h  s tro n a c h  lic zn e  p rz y k ła d y . B a rd z ie j 

z a d o m o w io n e  o d m ie n ia ją  się  p rzez  p rz y p a d k i i lic z b y : w eź surgą, 
zan ieś  d o  ambaru, na skieli, on  je s t mucbtarem i t.  p. Z  w y ra zu  oka 
z ro b iła  e ty m o lo g ja  lu d o w a  to  oko (w aga  ca l 1/*  k g .) . N azw ę m ie j­

scow ą  Skutari (n ie tu re c k ą l,  fo rm a  tu re c k a  je s t Üsküdar) p o ję to  ja k o  

te  Skutary i d la te g o  m ó w ią : w Skutaracb, d o  Skutar. C iekaw a  je s t 

fo rm a  balos (—  ba l), gd z ie  s u fik s  z a im k o w y — su w  p o łą c z e n iu  dans 
balo-su p rz y c z e p ił s ię  n ie p ra w id ło w o  do  w y ra zu  bało. Na uw agę za ­

s łu g u ją  też  c z a s o w n ik i o d im ie n n e : cbarmanować, gelberować, wysur- 
gować. S to s u n k o w o  b a rd zo  rz a d k ie  są k a lk i,  to  je s t w y ra z y  i z w ro ty  

p o ls k ie , u ro b io n e  m e c h a n ic z n ie  na w zó r tu re c k i,  ja k  np . robić twarz,
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z a p e w n e  o d  ja k ie g o ś  g w a ro w e g o  jüz etmek, k tó re , a c z k o lw ie k  n ie  

n o to w a n e  w  o s m a ń szczyźn ie  l ite ra c k ie j,  je s t znane  w in n y c h  ję zyka ch  

tu re c k ic h  w zn a cze n iu  „s c h le b ia ć " ;  p s u ć  cbatyr z tu re c k ie g o  xatyr 
kyrmak w  z n a cze n iu  „u ra z ić ,  o b ra z ić , z n ie c h ę c ić ” , Białe morze ( tu r .  

ak deniz =  m o rze  Ś ró d z ie m n e ) i t.  d.

C hoc iaż  ilo ś ć  za p o życze ń  tu re c k ic h  w  ję z y k u  f ld a m p o la n  je s t, 

ja k  w id z ie liś m y , znaczna , n ie m a  jeszcze  n a ra z ie  o b a w y  o  losy  p o l­

skośc i te j d ro b n e j g ru p y , f l le  co b ę d z ie  d a le j?

T ru d n o  tu  c o k o lw ie k  p rz e w id z ie ć ; n a le ży  je d n a k  o c ze k iw a ć , że 

w p ły w  tu re c k i b ędz ie  s ię  racze j p o tę g o w a ć  n iż  s ła b n ą ć  i że w raz  

z w z ra s ta ją cą  ilo ś c ią  o b c y c h  w y ra z ó w  i z w ro tó w  zaczn ie  s ię  zw o ln a  

m ą c ić  p o czu c ie  ję z y k o w e  p o ls k ie , dz iś  jeszcze  żyw e  i s iln e . W ie lk im  

c io s e m  b y ło  n ie d o p u s z c z e n ie  d o  o tw a rc ia  s z k ó łk i p o ls k ie j p rzez 

o b e c n y  rząd tu re c k i.  W  te n  s p o só b  z o s ta ł p rz e c ię ty  n a js iln ie js z y  

zw ią ze k , ja k i łą c z y ł p o p rz e d n io  naszą k o lo n ję  z p o lsko śc ią . G d yb y  

w  f ld a m p o lu  p o w s ta ła  szko ła  tu re c k a  i d z ie c i p o ls k ie  zo s ta ły  z m u ­

szone  d o  n a u k i w y łą c z n ie  po  tu re c k u , n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w y n a ro d o ­

w ie n ia  s ta ło b y  s ię  g ro źn e . J e d y n ą  p rze szko d ę  d o  z u p e łn e g o  s tu r -  

czen ia  b ę d z ie  s ta n o w ić  w  p rzysz ło śc i re lig ja , to  je s t k a to lic y z m  

naszych z io m k ó w , p o d o b n ie  ja k  Is la m  u c h ro n ił p rzez  w ie k i ga rść 

naszych  T a ta ró w  od z u p e łn e g o  ro z p ły n ię c ia  s ię  w  o to c z e n iu  s ło w ia ń - 

s k ie m . D użo  m o g ła b y  tu  ta k ż e  zd z ia ła ć  p o m o c  sp o łe cze ń s tw a  p o l­

s k ie g o  w k ra ju , a p rz e d e w s z y s tk ie m  o p ie k a  naszego  o f ic ja ln e g o  

p rz e d s ta w ic ie ls tw a  w  T u rc ji.  O b ro n a  te j żyw e j p a m ią tk i w a lk  o n ie ­

p o d le g ło ś ć  p rze d  w y n a ro d o w ie n ie m  p o w in n a  u nas u ch o d z ić  za 

o b o w ią z e k  h o n o ru . O b o w ią z e k  to  n ie  p rz y k ry , g d yż  ta  w yse p ka  

p o ls k a  w  T u rc ji b y n a jm n ie j nam  w s ty d u  n ie  p rz y n o s i, w rę cz  p rze ­

c iw n ie  je j za so b n o ść , s c h lu d n o ś ć  i w y s o k i p o z io m  c y w iliz a c y jn y  

św iadczą  ja k n a jle p ie j o w a rto ś c i p o ls k ie j k u ltu ry ,  cze m u  d a li w y ra z  

w  d ru k u  ju ż  lic z n i m ę ż o w ie  s ta n u , u cze n i i a r ty ś c i, s w o i i o b cy , 

k tó rz y  f ld a m p o l o d w ie d z a li. N ie  m o żn a  s o b ie  te ż  w y o b ra z ić , by  

ja k im k o lw ie k  c z y n n ik o m  tu re c k im  m o g ło  za leżeć na w y n a ro d o w ie n iu  

g a rs tk i s p o k o jn y c h , lo ja ln y c h  i p ra c o w ity c h  o b y w a te li,  k tó rz y  s ta n o ­

w ią  ż y w y  d o w ó d  zg o d n e g o  w s p ó łż y c ia  P o lsk i ze W s c h o d e m , a w  szcze­

g ó ln o ś c i ja k n a jle p s z y c h  s to s u n k ó w  je j z T u rc ją .
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S P R O S T O W A N IA  I U Z U P E Ł N IE N IA

Str. wiersz zamiast ma być

4 26 do imienia od imienia
8 ostatni głów ny głów ny

15 15 i nast.: Dowiaduję się, że szkoła turecka została
istotnie otwarta w Adampolu w ubiegłym roku kalendarzowym i że dzieci polskie 
pobierają naukę po turecku.






